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m P R Z E D P Ł A T A : iSERATY:
1 egrr. 3 fen. od wiersza »a ^ szerokości 

przyjmują się tyikc w expedycyi.
ćwlerćrcczme dla miasta Poznania 1 taL 20 ggr 

na całe Prusy 2 tal

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  4. Czerwca. — Z pewnością p iszą ,  źe król bawarski opuści P a ­

ryż w przyszły  poniedziałek. —  Dzisiejszy M o n i t o r  donosi z Kabylii pod 
dniem 29. M aja, że poddały się szczepy B en i-F rao u cen ,  Beni-Khełili  i Beui- 
Bouchaib.

Z  M a d r y t u  donoszą pod dniem 2. m. b . ,  źe kortezy p rzy ję ły  adres do 
królowej większością g łosów  221 przeciw 9.

B e r l i n ,  5. Czerwca. — Najj. Pan udzielić raczył o rder orła czerwonego 
3ej klasy ze w stęgą akademikowi i profesorowi przy  uniwersytecie w Berlinie 
Dr. P o g g e n d o r f f ,  order zas' czerwonego orła 4ej klasy następującym oso­
bom: rzecznikowi i notaryuszow i radzcy sprawiedliwości G r u b e  w  Clótze 
w powiecie Gardelegeu, i kapitanowi w ysłużonem u i pełnomocnikowi jenerai- 
nemu dóbr księcia Czartoryskiego panu M i t s c h k e  w  Wielkibór w powiecie 
krobskim; a oznakę honorow ą: nauczycielowi S c h m i d t  w  Loos w powiecie 
Sagan i oddźwiernemu w gmachu u rzędow ym  izby deputow anych Bogumiłowi 
Kci l  w Berlinie; i zamianować pierwszego adjuukta  duchownego Karola A u ­
gusta R o t h m a n a  w  Brodnicy superintendenteus w  dyecezyi brodnickiej.

B e r l i n ,  4. Czerwca. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  Belgii p raw o 
o dobroczynności, zagrażające ceutralizacyą pieczy ubogich i narażające cha­
rakter jej świecki i gminny na s z w a n k , w yw o ła ło  oburzenie um ys łów  posu- 
nione aż do zawieszenia izb. Nie zrozumie nikt poruszenia tego, kto sobie nie 
przypomni, źe w Belgii wolność asocyacyi, ogłoszona konsty tucyą z r. 1830, 
pozwalała rość korporacyom religijnym w stosunku codziennie bardziej się zw ię­
kszającym. W edle tego można pojąć niebezpieczeżstwa, powstające z p rzed­
stawionych odnowień, mianowicie z tego postanowienia, które rządowi udziela 
prawo nadania korporacyom religijnym  charakteru osoby cyw ilnej, ktoby 
mógł powiedzieć, że niebezpieczeństwo, które zajmuje par tyą l ibera lną  przesa- 
dzonem je s t ,  gdy  g łó w n y  zastępca gabinetu uie dawno na trybunie oświadczył: 
»VViatr nietolerancyi wieje w tej chwili w Belgii.« Położenie wyjaśnia  zarazem 
projekt do nowego p raw a i żyw ość  reklamacyi w łonie liberalnej opozycyi. 
Pod takiemi okolicznościami mówcy lewicy mogli oznaczyć główne postanowie­
nia projektu jako zrzeczenie się w ładzy prawodawczej na rzecz władzy w y k o ­
nawczej, mogli oni w  podw ójnym  interesie kraju  i krółewskości opłakiwać 
skutki, które za sobą pociągnąć może postanowienie, gdy  krew nym  złupio- 
nym wierzyć każe, źe król to podpisał się na ich ru inę , i zbogacił klasztory 
kosztem praw nych sukcesorów. Zdaje się, że słowa te p. Lebeau w yrzek ły  
anathema na to całe p raw o ,  w ystępujące  jako  nieostrożna koncesya.

Cesarzowa rosyjska w yjeżdża  do Niemiec 20. m. b. M ów ią ,  że cesarz 
towarzyszyć będzie żonie swojej, i że z nim ks. Gorczakow wyjeżdża. Choćby 
z wyjazdu tego nie można całkiem przypuszczać o celu poli tycznym, toć j e ­
dnak nasuwa nam on tę myśl to ,  źe książę Gorczakow cesarzowi tow arzyszy .

— Z w ykazu  ludności państwa pruskiego dowiadujemy się, że w r. 1855 
liczyło państwo pruskie 10,534,754 ewangieiików, 6 ,418 ,310  rzymskich kato­
lików, 1380 greków, 14,139 meuonitów i 234 ,248  żydów .

Ostatniemi czasy niejeden właściciel dóbr udarow ał wolnością sw ych  pod­
danych. Układy w  tej mierze między stronami zawarte, nie są tak ła twe. P o d ­
dani obowięzują się opłacać rok ro czn ie  pew ną daninę , która je s t  nie małą, 
p rzy jm ują  na siebie nie rzadko opłatę d ługów  ciążących na dobrach, tak rządo- 
w y ch jak  i p ryw atnych .  Środek ten zdaje się być ogólnym, i mala liczba m agna­
tów , która się, jak  mówią, opiera temu, nakłania się nareszcie do tak zbawien­
nej myśli,  oswobodzającej ludzi z pod ja rzm a zawisłości.

JFrtmei/ee.
P a r y ż ,  31. Maja. — Umieszczonym wczoraj w  M o n i t o r z e  cesarskim 

dekretem z Saint Cloud, rozw ięzującym  w moc ar tykułu  46 konstytucyi ciało 
prawodawcze »jako dochodzące do ostatniego dnia swego mandatu«, łączy się 
dekret drugi, mocą którego liczba posłów  w ybrać  się mających przez departa- 
menta na peryod od roku 1857 do 1862, na 267  się ustanawia. — W  dzisiej­
szym M o n i t o r z e  czytamy okólnik ministra sp raw  w ewnętrznych do prefe­
któw, tyczący się now ych  w y b o ró w  do ciała prawodawczego. »Cesarz —  tak 
rozpoczyna minister sw oją ins trukcyą  — pow ołuje  dziewięć milionów w y b o r­
ców, i domaga się po wszystkich swobodnego i prawnego głosu; potrzeba za­
tem, ab^ś pan znał wolę i zasady rządu. R ząd  silny i popularny w ypow iada 
bez ogródki co myśli i czego chce. Ze względu na w y bo ry  chce cesarz sw o­
bodnego i szczerego wykonania  powszechnego p raw a głosowania; listy w y ­
borcze opierają się na szerokiej i wolnomyślnej podstawie; każdy mający

potemu praw o mógł się dać zapisać, 9 ,521 ,220  obywateli je s t  w rejestr zacią­
gniętych. W  dniu w y bo ru  wotum będzie tajnem; kartki w yborow e będą otwie­
rane w  oczach wszystkich; p raw da  i niezawisłość glosowania je s t  zatem za­
gw aran tow ana o — W  obec tej każdemu zapewnionej swobody, rząd nie może 
sam pozostać obojętnym i milczeć, owszem »bez ogródki wymieni krajowi na­
zwiska, które posiadają jego zaufanie i zdają się zasługiwać na zaufanie ludno­
ści; jak  proponuje deputow anym p raw a ,  tak powinien proponować kandyda­
tów  wyborcom, a ci w y b ó r  uskutecznią.« Znaczna liczba mężów znakomitych 
m ają tk iem , zasługami i poważaniem podała wniosek o urzędowne kandydatu ry  
do w y b o ró w ;  ale rząd pamiętny w mowie od tronu przy  otwarciu sesyi z roku 
1857 przyznanych  deputow anym nieskończonych a od r. 1852 dla kraju i dla 
wolności łożonych zasług, uw ażał za słuszne i polityczne polecić do now ych  
w y b o ró w  wszystkich członków zgromadzenia, które cesarza tak trafne wspie­
rało i krajowi tak wiernie służyło. Naprzeciw tym j a w n y m ,  znanym i silnie 
popieranym kandydatom w ystąp ią  bez przeszkody kandydaci przeciwni. N a­
stępnie minister spraw  w ew nętrznych  broni p raw odaw stw o  wyborcze przeciw 
wielu świeżo podniesionym skargom i w ykazu je ,  że wyborca i Wybrany mają 
zupełną wolność, ten wystąpienia jako  kandydat,  tamten oddania swego głosu 
i polecenia go sw ym  współobywatelom. — »Gdyby jednak nieprzyjaciele spo- 
kojności publicznej z szerokiej tej podstaw y p raw a wyborczego korzystać 
chcieli do protestacyi buntowniczej i zrobić z niej narzędzie nieporządku* p rz y ­
pomina się prefektom ich obowiązek, a sąd niemniej ściśle będzie go wypełniał. 
Ale naw et wtenczas przytłumienie podobnych w y b ry k ó w  nie ma zawadzać 
wolności powszechnego praw a głosowania, »na które cesarz niezmiennie z zau­
faniem się powołuje. Kiedy w roku 1851 i 1852 ośm milionów głosów  obda- 
r zy ły  go koioną i pow ierzy ły  mu losy kraju, świetne to głosowanie było w y ­
razem miłości F rancyi do dynasty i Napoleonów; dziś promienieje popularna 
s ława B onapartych tym samym blaskiem, a nadto zdobią j ą  sześć lat błogiego 
zarządu, laury wojny, owoce pokoju i nieobliczony materyalny rozwój. R ze­
czywistość przew yższyła  nadzieje!* Takie dzieła umieją lojalni ziemianie ro z ­
sądni robotnicy miejscy ocenić; oni, którzy  obszerną podstawę ogólnego praw a 
glosowania tw o rz ą ,  sercem uczuw ają  ciągłą dla siebie cesarza pieczołowitość 
i wielkie dzieła, jakie dla kraju dokonyw a; oni »zrobili cesarstwo, oni j e  ko­
chają ,  oni będą umieli w  razie potrzeby go bronić*; oni mają być w s z y s c y  
powołani do głosowania, im ma prefekt przedłożyć “jak  w ażną je s t  rzeczą, aby  
raz jeszcze massę sw ych  głosów  wykazali całą silę rządu, k tó ry  ugruntowali* .

obec tego ogromnego objawienia woli ludowej zniknie mniejszość stronnictw 
przeciwnych, a św iat będzie miał wielki i w y m o w n y  widok, ja k  dziewięć mi­
lionów w y b o rc ó w , w kraju niedawno jeszcze tak ła two się zaburzającym , na 
głos swego cesarza spokojnie na sześć lat sw ym  mandataryuszom daje p e łn o ­
mocnictwo^, aby go w jego pracach o s ławę i dobro Francyi popierali. »To są 

tak kończy się okólnik • ogólne u w ag i ,  które pow inny przewodniczyć 
przy  kierowaniu operacyami wyborczemi.*
ł - n i w i  ? Dan,f  dziennik L e  N o r d  je s t  w  niebezpieczeństwie życia. Owe 
4oU,uUł) i r , , zlozone przez magnatów rosy jsk ich , dogoryw ają .

—  I rzed kilku dniami przyaresztow ano w P a ry ż u  dwóch agentów króla 
neapoii tańskiego, kapitana T egarr i  i Signora Smitti. Mieli oni podobno 
misyą popierania in tryg  hrabiego Moutemolino w Hiszpanii. Tegarrego  na tych­
miast przepędzono przez granicę szwajcarską. O losie drugiego agenta nic nie 
słychać.

— Dzienniki londyńskie: E x p r e s s ,  M o r n i n g  A d w e r t i s e r ,  D a i l y  
N e w s ,  L e a d e r  i J o h n  B u l i ,  przyaresztowano na dzisiejszej poczcie, a to 
z p o w odu , że donosiły o w ykonanym  zamachu na życie cesarza.

P a r y ż ,  1. Czerwca. —  W ra z  po dekrecie powołującym zgromadzenia 
w yborcze ,  zaczynają się prefekci tak czynnie po departamentach krzą tać , iż 
okólnik ministeryalny zapewne nie zdoła gorliwości ich powiększyć. K an dy ­
daci rządowi w każdym okręgu skutecznie zaleceni, a źe cesarz pragnie aby  
w dotychczasowym składzie ciała prawodawczego żadna nie zaszła zmiana, więc 
nawet kandydatura  pana Montalemberta w departamencie Doubs ze s trony  władz 
żadnych przeszkód nie dozna.

—  D w ó r  tutejszy niełaska wy m okiem patrzał na obecne w Belgii zamie­
szki. W r a z  po ich wybuchnieniu poseł francuski w Brukseli,  p. Barrot,  ode­
brał rozkaz najusilniejszego zalecenia rządowi belgijskiemu, aby je  poskromił, 
a w razie potrzeby ofiarował naw et pomoc wojsk francuskich. Rząd belgijski, 
jak  natura lna , nieprzyjął tej pomocy, ale zapowiedział powołanie pod broń 
części swej armii i rezerwy. (Podług wiadomości najświeższych zapowiedź ta 
j u ż  spełniona.)

—  Uroczyste poświęcenie nowego L u w ru ,  odbędzie się w  dniu Napoleona, 
dnia 15. Sierpnia. Cesarz, cesarzowa i cały świat u rzędow y uczestniczyć będą
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W o b rz ęd z ie ,  do k tó reg o  zaproszen i  także zostali  w s z y s c y  a r ty ś c i ,  k tó r z y  n ad

. ■  dwóch „(iT r y.
siad ło  w  d w o r c u  kolei żelaznej lugduńskiej .  Po  z ro b .o n y m  kurs .e  kazah s ę 
z aw ie źć  do T u i l e r y ó w ,  i p i e r w s z y : k t ó r y  w y s ia d ł  da ł  w o ź n icy  b.let lO O f.an-  
k o w y  a g d y  ten  w o la ł  za o d c h o d zą cy m ,  b y  poczekał na  w y d a n ie  r e sz ty ,  d r u  i 
m k f  -Cicho b ą d ź ,  to c e sa rz . .  W  rzeczy  samej b y ł  to cesarz  Napoleon  z a d ­
iu ta n te m  sw oim  je n e ra łe m  Montebello. D o w ie d z ia w sz y  się o nagiej s łabosc.  
se n a to ra Vieil lard d aw n eg o  sw ego  p r z y j a c . d a . c a s a r z ^  p rz e ­
chodzącego  przez  Fon ta ineb leau  pociągu  . p r z y b y ł  incognito do  a ry za .  B y ły

s  ~:s ”
^  dKsiąże  L u d w ik ° N a p o le o n  p oznał  j u ż  później p. F ie . l la rd  w  A re n e n b e rg  

ocenił  -o!  pokochał i o d tąd  do na jp o u fn ie jszy ch  rad  p rzy p u szcza ł .  P .  Vied a rd  
pow szechn ie  ż a ło w a n y .  B y ł  to m ąż  p r a w y ,  św ia t ły ,  wielki m iłośnik sz tuk  

n iek n v c h  nad er  łago d n eg o  obejścia  i u m ia rk o w a n y ,  ale szczerej liberalnej opinii. 
E o w a ń y  po 2. G ru d n ia  s e n a to re m ,  j e d e n  ty lk o  z całego sen a tu  w o to w a ł  
p rzec iw k o  c e sa rs tw u !  W y g o d n a  ta  o p o z y cy a  p rzy jac .e  a m o n a rc h y ,  z y sk a ła  
m u  w spó łczucie  s t ro n n ik ó w  n a w e t  n iep rz y ja z n y c h  c esa rs tw u .

Szczegó ln ie jszym  zbieg iem , w  ty m ż e  sam y m  dn iu  zeszedł z tego  św ia ta  
m arg rab ia  &de P a s to re t  op iekun  i p len ipo ten t  in te re só w  h rab iego  C h a m b o rd  w e 
F ra n c y i .  Uchodził  on za czasó w  L u d .  F ilipa  za u k ra le g i ty m is te  Cala  ro d zm a  
i on obsypan i  byli  d o b ro d z ie js tw am i  i zaszczyceni  w zg lędam i s ta rsze j  linii B u r -  
b o n ó w  M arg rab ia  de P a s to re t  p r z y ją ł  lat  tem u  3  nora inacyę  sen a to ra  f ran c u ­
s k i e g o ' '  T o  szpetne  i bezow ocne  o d s tę p s tw o  da ło  p o w o d  do p rz y p u szc z eń  
wcale  n ie k o rz y s tn y ch  dla c h a ra k te ru  n a w e t  p r y w a tn e g o  p. de  l astoret .

Na osta tn iem  posiedzeniu  akademii N a u k  p. P e h g o t  c z y ta ł  b a rdzo  in te re ­
su ją ce  zdanie s p r a w y  z p ro cesu  chemicznego o d b y teg o  na  k a w a łk u  d rz e w a .  
U łam ek ten j e s t  szczątkiem p a la ,  n a  k tó ry c h  b y ło  ^ u d o w a n e  w y b r z e z e  k a r ta -  
gańskie  ( q u a i). B u d o w a  ob liczona,  iz sięga p rzesz ło  d w ó c h  ty s ię c y  łat.. E h o  
f iaż  pozosta łośc i  są  ze w szech  s t ro n  m orzem  oblane doskonale  się je d n a k  z a ­
c h o w a ły  Ułamek p o d d a n y  pod  ro zb ió r  chem iczny  okaza ł  z u p e łn e  oznaki sk a ­
mieniałości Pa l ił  się ustaw iczn ie  i bez d y m u .  P o  spa leniu  zeb ran o  masy p o ­
pio łu .  Z a w ie ra  w  sobie na 1 0 0  częściach 7 0  m iar pa lnych .  C .ęzkosc  g a tu n ­
k o w a  p r z e w y ż s z a  wszelkie  d rz e w a  znane  d o tąd .  r

U łam ek ,  o k tó r y m  m o w a ,  p rz e s ła n y  zosta ł  p rzez  d o k to ra  Guillon ma

sza lkow i Vaillant.

dzeń

do ch o d u  J u ż  i tak  ze sm utk iem  w y z n a ć  t r z e b a ,  istnieje pew ien  ro

SktW 'A EsSŁl
u c z y ń  i oii e ja k i e ś u s i łow an ia  ze s t r o n y  JK M o śc i  celem za ła tw ien ia  s p r a w y  nea-

POlit G u b e rn a to r  b a n k u  francusk iego  hr. d ’A r g o u t  p o d a ł  się do  d y ra isy i  N a s tę -  
n ca  i e " 0  m a  b y ć  p. Pa r ieu  w iceprezes  r a d y  s t a n u ,  ty lko  ze  ten k a n d y d a  p 
ł o ż y ł  z a  w a r u n e k  zachow an ie  b ezp ła tn e  do ty ch czaso w ej  p osady .  Je z e h  cesarz  
n a  to  z e z w o l i , to no m in acy a  p. P a r ieu  na  g u b e rn a to ra  b a n k u  m e ulega  w ą tp  i- 
w ośc i  W  razie p rz ec iw n y m  j e s t  d ru g i  k a n d y d a t  g o to w y  p . V i t r y  radzca  s tan u  
Z m iana  g u b e rn a to ra  pociągnie  za  sobą  i inne zm ian y ,  a m ianowicie  re fo r  y

«  » « *  r r . n = » 0  p o s tę p u je  b , , d . o  o g lęd o i ,
i z w ie lka  k o rz y śc ią  dla a k c y o n a r y u s z ó w ;  jed n a k ż e  p r z y  rozw in ięc iu  i pos tę -  

• i m , • „ i p m v d i i  kra i  ma p ra w o  ząd ac  po m m  odstąpienia  od  z a s ta rz a -  
K B  S t i  wejścia  L d r o g / p o s t L  mniej t r w o ż l iw y m  krokiem.

B a n k  " u k o n s ty tu o w a n y  w  o d m ie n n y c h  zupełn ie  okolicznościach w  epoce 
ogólnej s tag n acy i  k r e d y tu  publicznego oddal  wielkie usług i  ale tez i p oc iągnął  
znaczne  ko rzyśc i .  A k ć y e b a n k u  p raw ic  z  q u in tu p lo w an ic  d y w id e n d y  r e g u ­
larn ie  i obficie pob ie ran e ,  w s z y s tk o  to w k ła d a  o b ow iązek  me z b y t  śm ia łych  
i I f i e w y p ró b o w an y c h  o p e rac y i ,  ale oględniejszego n i e c o n a  po trzebę  czasu  p o ­

s tępow an ia . Angłta. , , , . ,
L o n d y n  1. C zerw ca .  -  W .  ks.  K o n s tan ty  p r z y b y ł  p rz e d w c z o ra j  do 

O s b o rn  w  yachcie  a d m ira l icy i , z  w y w ie sz o n ą  b a n d e rą  r o s y j s k ą ,  sa lu to w a n ą  
n rz e z  o k rę t  » E u ry d y k ę « .  P r z y  w y s ia d a n iu  na  ląd  p rz y jm o w a li  w. księcia m ąz  
k ró lo w e j  ks. W a l i s f k r ó le w ic z  A lfred  i pose ł  ro sy jsk i  C h rep to w .cz .  W  sam em  
O s b o rn  czekali na niego k r ó lo w a ,  ks. C am bridge  i m iniste r  C larendon. Dz.s  
,  ” n l  „ a - i  sip „ość ro sy jsk i  do Calais i j u t r o  j u z  będzie  w  A n tw e rp i i .
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Austrga .  . , . , .
W i e d e ń  1. C zerw ca .  —  Z  p o w o d u  śmierci księżniczki cesarzew iczo- 

w ne i  córk i  na js ta rsze j  cesarza  w s t r z y m a n y  zosta ł  o b jazd  cesarza  po  v v eSrz. ^  
w a ś n i e  chwifi!  g d y  m iał w je żd ż ać  w  części k ra ju  na jba rdz ie j  ma d z i a ­
n e g o  i na jw ięce j  p rzez  k a lw in ó w  zam ieszkałego. Odroczen ie  H . r o z y  dal-  
szej cesarza  po W ę g r z e c h  j e s t  z n iejednej s t ro n y  w aznera ,  g d y  środk i  re form a 
c y / n e i  m e d y a ty z y jn e ,  k tó re  po  b liźszem i dokładn ie jszem  p o zn an iu  k r a ju  przez

cesarza  m ia ły b y  m iejsce,  c zęśc iow o ty lk o  b ę d ą  u w zg lęd n io n e  i lękać się w y ­
p a d a ,  a b y  rozpoczę te  m odyfikacye  i rozliczne a k ty  łaski m ep o zo s ta ly  pięknemi 
u łam k am i sy s te m u  nie całkiem p rz ep ro w a d z o n eg o .  Nie n a leży  się p rzeto  dzi­
wić  jeżeli s k u te k ,  jak iego  się sp odz iew ano  po p o d ró ż y  c e sa rsk ie j , me będzie 
osią-m iony  i jeżeli ro zd raźm en ien ie  w  kó łk ach  a ry s to k ra ty c z n y c h  w ęg ier ­
skich o b jaw ia jące  s ię ,  nie tak p rę d k o  się u śm ierz y ,  j a k  się tego spodziew ano 
w  m in is te rs tw ie  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .

JSelgia.
B r u k s e l a ,  2. C zerw ca .  —  L ibera lna  p a r ty a  odniosła  wielkie z w y c ięz tw o ,  

s t ro n n ic tw o  k leryka lne  klęski z ap rzeczy ć  nic m o ż e ,  zadanej m u  p rzez  n ie s ły ­
c h an ą  s łabość  m in is te rs tw a.  Osta tn ie  dni miesiąca M aja  1 8 5 7  po c iąg n ą  za  sobą 
sku tk i  dla k ra ju  u ieobrachow ane .  L ibe ra ln i  n ieraz  spog lądać  b ę d ą  na sw e  p rz ed ­
sięwzięcie.  Czyliż  w  w o ln y m  k ra ju  nie ma b y ć  w olno  czynić  p o d a r u n k ó w  kościo­
ło w i  dla u b o g ich ,  czy  zakazanem  j e s t  p o w ie rzać  d u c h o w ie ń s tw u  su m  dla u b o ­
g ich ?  Niczego w szak że  więcej nie d om agano  s ię ,  j a k  a b y  p ra w e m  dozwolić  k o ­
śc io łow i i k o rp o rac y o m  kośc ie lnym  t o ,  co posiadają  j u ż  wiele b iu r  cyw iln y ch ,  
a p a r ty a  l iberalna  k o rz y s ta  z tego p r a w a ,  a b y  p o z b y ć  się m in is te r s tw a  k tó re  
jej j e s t  ciężarem. L ibera ln i  pobici na  sw em  w la sn e m  s ta n o w isk u ,  w  izbie, 
w z y w a ja  s w y c h  zw o len n ik ó w ,  i w y w o łu j ą  ro z ją t rz e n ie  i r u c h y ,  Odroczenie  
izb ze s t r o n y  r z ą d u  j e s t  u s tąp ien iem  r z ą d u  i zdaje  się, źe gab ine t  dozna  zm iany .  
W s z y s c y  p r z e w ó d z c y  o p o z y cy i  z n a jd u j ą  się t u t a j , o d b y w a ją  n ieus tanne  p o ­
siedzenia  u  Leblanc. . , r  •

B r u k s e l a ,  3. C zerw a .  —  W c z o ra j  w y je c h a ł  kroi  i cała k ró lew sk a  laras-
lia do A n tw e r p i i ,  ab y  tam pow itać  w. księcia K ons tan teg o .  —  N a n o w o  z n o w u  
a re sz to w a n o  kilka osób w  sku tek  zasz ły ch  w  B ru k se l i  w y p a d k ó w .

—  Dziś tu  w s z y s tk o  p r z y b ra ło  postać  s p o k o ju ,  u m y s ł y  się u śm ie rz y ły  
i w olne  są  od  o b a w y ,  j a k ą  j e  osta tn ie  dnie p rz e s t r a sz y ły .  M ó w ią ,  ze H e n ry  
de B r o u c h e r e ,  m in is te r  l iberalny  z r. 1 8 5 2  o t r z y m a ł  polecenie zajęcia się u t w o ­
rzeniem n o w e g o  g a b in e tu ,  bo gab ine t  p. D e ck e ra ,  j a k  się zda je ,^  nie u t r z y m a  
s ię ,  bez p rz e p ro w a d z e n ia  p r a w a  o zak ładach  d o b ro c z y n n y c h ,  k tó re  n ieo d w ro -  
tuie u p a d ło ,  j a k  to n a w e t  p isma p ra w ic y  u t r z y m u ją .

Wiochy.
Ojciec ś. odw iedzi  F lo re n c y ą .  Chce z dziećmi sw em i oczy w  oczy  ro z m a ­

w iać  i d l a t e g o  mało j e s t  to w a rz y s z ą c y c h  m u  b i sk u p ó w ,  k a rd y n a łó w .  - -  W edie 
doniesień z Marsyli i  pod  20 .  M a ja ,  z a w a r ty  został  k o n k o rd a t  w  N eap o lu  z r z ą ­
dem  papiezkim. ,

IŁsięslwa NadOunatskie. ..
R ozm aite  dzia łania  i in t ry g i  w ła d z  m ie jscow ych  w  M ołdaw ii  p rzeszkadza­

jące  wolnośc i  w y b o r ó w ,  m aluje  list z Ja s  zam ieszczony  w  M o n i t o r z e  z li. 
t. ra. a w s p o m n ia n y  j u ż  przez  nas  w  w c zo ra jsz y m  przeglądzie.  L is t  ten w a­
ż n y  t reśc ią  a w a ż n ie js zy  j e s z c z e , iż go p o d a je  u r z ę d o w y  o rg a n  francuskiego 
r z ą d u ,  s p r w i ł  znaczne  w ra że n ie  w  świecie p o l i ty c z n y m ,  i dla tego  powtarzamy
g o  w  całości.  , , ,

n j a s s y  2- Maja. R z ą d  m o łd a w sk i  u ż y w a  dalej s ro d k o w  sam ow olnych
i b e z p r a w n y c h ,  by  w s t r z y m a ć  sw o b o d n e  ob jaw ien ie  się życzeń  i opinii narodu .  
J u ż  w  p o p rz ed n im  liście p rz ed s ta w i łe m  ca ły  sze reg  ś r o d k ó w  k rę p u ją c y c h  w ol­
n o ść  opinii i w y b o r ó w .  P r z y ja z d  c z ło n k ó w  kom isy i  m ięd zy n aro d o w e j  da ł  p o ­
w ó d  do sm u tn ie jszy ch  jeszcze  c z y n ó w .  P r z y ja z d  ten w y g lą d a n y  z ta k ą  n ie ­
c ie rp liw ością  s p o w o d o w a ł  m ieszkańców  w s zy s tk ic h  klas do m am testacy i  tem 
ż y w s z y c h  im d łuże j  i silniej wsze lka  o b jaw a  opinii b y ła  do ty ch czas  t łumioną. 
K ażde  miasto ,  jkaźda  g m ina  p r z y g o to w y  w a ły  się na p rzy jęc ie  i ugoszczenie  
p e łn o m o c n ik ó w  m o ca rs tw ,  p o w o ła n y c h  do p rzew u d n ic ze m a  re o rg am zacy i  kraju.

Lecz w ład ze  k ra jo w e  dalekie od połączenia  się z tem e n tu zy azm em  n a ro d u ,  
u ż y ł y  w szy s tk ie g o ,  by  z  e n tu z y a z m u  tego  z rob ić  ś ro d ek  do w y w o ła n ia  z a b u ­
r z e ń  i ro z ru c h ó w ,  do  w y k o n a n ia  p lan u  z d a w n a  o b m yślanego ,  a b y  p rz e d s ta ­
w ić ,  iż M o łd a w ia  j e s t  n iesp o k o jn ą ,  p o d k o p a n ą  re w o lu cy jn em i dążen iam i,  i ze 
sa m a  sobie o d d a n a ,  nie będzie  m o g ła  odpowiedzieć  godnie  n a  w ezw an ie  E u ro p y .  
W  sk u tk u  tego p lan u  ad in in is t racye  o t r z y m a ły  ro zk az  t łu m ie  wszelkie o b ja w y  
radośc i  i p rzec iw n ie  p r z y g o to w y w a ć  manifes tacye  sz tuczne ,  w y z y w a ją c e  i d r a ­
żniące  Nie zan iedbano  ro zs iew ać  f a łs z y w y c h  wieści n a w e t  te legralami.  W  ten 
to  sposób  n a  całej d r o d z e ,  k tó r ą  p r z e b y w a ł  k om isarz  f ran c u sk i ,  g o d z in y  w k to -  
r y c h  p rz y b ę d z ie  i od jed z ie ,  b y ł y  fa łszyw ie  og łoszone  p rzez  p re fek ta  z Fokszan. 
D la  te»o ró w n ie ż  ad m in is t ra to r  p o w ia tu  B er land  n a s ta w a ł  n a  m in is t ra  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  a że b y  w sk az a ł  bar.  T a l l e y ra n d o w i  d ro g ę  przez  S e re t  o b a w ,a -  
j ą c  s ię ,  że jeżel i  będzie  p rz e jeż d ż a ł  przez  B e r la n d ,  ca la  ludność  m ias ta  o b jaw i  
m u  sw o je  w spó łczucie  a  zarazem  p rz e d s ta w i  sw e  s łuszne  zate. Z a p e w n ia ją  n a ­
w e t  iż  m in is te r  s p r a w  zag ran iczn y ch  k ie ro w a ł  w szy s tk iem i  temi in trygam i.  —  
P o d ’ p o z o re m ,  iż jedz ie  do g ra n ic y  w ołoskie j  p rz y jm o w a ć  kom isa rza  o t to m a n -  
ękieo-o n rzeb iegać  w szy s tk ie  miasta  od  J a s s  az  do F o k s z a n ,  da ją c  ro zk azy  
w s z y s tk im  u rzęd n ik o m  i s tronn ikom  dzisiejszego s ta n u  rzeczy .  W  B a k e n  wielka 
g r o m a d a  b o ja ró w ,  w łaścic ie li,  k u p c ó w  m ając  n a  czele d u c h o w ień s tw o ,  oczek - 
w a l a  n a  kom isarza  tureckiego,  a b y  m u  ob jaw ie  sw o je  z y cz em a  i opinie  za  zje  
dnoczeniem. Z g ro m ad zen ie  to p rz y ję te m  b y ło  razam i b iczów  przez  posty l l  - 
n ó w  w io z ą c y c h  kom isarza .  W y p a d e k  ten  j e s t  d o w iedziony  p ro ta s ta c y ą  gminy 
B a k e n  p rz e d s ta w io n ą  k a jm a k an o w i ,  a  k tó re j  kopię w rę cz o n o  komisarzom. 
W  R o m an  r a d a  g m in n a  p r z y g o to w a ła  na jp iękn ie jsze  w  mieście mieszkanie n 
p rz y ję c ie  k o m isa rza  tu reck iego ,  a najznakom its i  ob y w a te le  m iasta  z g r o m a _  
się tam  oczekując  je g o  p rzy b y c ia .  Minister  spravv w e w n ę t r z n y c h  w y sad z i ł  j e ­
d n a k  k o m isa rza  tu reck iego  S a fe t  Effendego p rz ed  in n y m  d o m em , w  ’ y  
uczy n io n o  ż ad n y c h  p r z y g o to w a ń  n a  je g o  p rz y ję c ie ,  j e d y m a  w  celu,, a b y  P
szkodzić  wszelkiej styezności  kom isa rza  z ludnością .  dopuśc i ł

Lecz c z y n u ,  dla k tó reg o  t r u d n o  p ra w d z iw ie  znalezc  n a z w is k a ,  P 
się r z ą d  m o łd aw sk i  podczas w ja z d u  do J a s s  Sa fe t  Effendego,^ a  o 
p ro m ito w a ć  kom isarza  tureckiego w  oczach ludności i w y w o ła ć  s a a_
reg o  jed y n ie  nie p r z y s z ło  z p o w o d u  u m ia rk o w a n ia  i r o z s ą d k u  s DoWi-
ro d o w e g o ,  czego d o w ó d  da ło  w ó w cz as .  S t ro n m c z tw o  naro  o 
tać  r e p re z en tan ta  sn lańsk iego ,  w y s z ło  n a p rze c iw  n i e m u ,  m ają  w  ty m
d y g n i ta r z y  kościołe  i z n ak o m ity ch  b o ja ró w .  T łu m  lu d u  b y ł  o0 r o m n y ,rg m ta rzy  kosciołe  i z n ak o m ity ch  Dojarow. a iu iu  »uuu °  ę a u w i a -  

igle ż a n d a rm  p r z y b y w a  uw iadom ić  p u łk o w n ik a  Aleasi pre  e P 7 ’ poleca, 
domienie  to  czyn i  d o n o śn y m  g ło se m ,  iż m m ,s te r  s p r a w  w ew n g to zn y ch  ^p , . ,  
a b y  nie z a t r z y m y w a ć  p o w o z u  kom isarza  tureckiego az  p > ■ n0 prZe-
p r z y g o to w a n o  u r z ę d o w e  dla niego przyjęcie .  W s a m ć j , chw .l  ujr^^ J tami 
b iega jącego  konno  cz łow ieka  w  u b ra n iu  a rab sk .e m ,  u z b ro jo n  b  P
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i szablą. Człowiek ten którego ! t ! f Ł E
dził galopem na spotkanie komisarza otomanskie ^ konia j usiadl na
rza w odległości mili od m iasta , z a t r z j y p  postylionom, grożąc im śmier- 
koźle; a następnie, gdy ruszono da e J ; ^ a ‘ P ?  S d orszak ko .
cią, nie za trzym yw ać się az przy ogatkceh miasta. ^  komisarza,
misarski zblizał się do miasta, e t  urn pochwy i machał nim na
ów  człowiek przebrany po arabską w r w ł  pałasz z po y ^ ^
praw o i lewo grożąc a nawet u i e r  J |  ^  s u l t a n , n i e c h  żyje
i słowne obelgi. I łu o i  ludu ,  kto y  J nasunał sie na bok, zaledwie rao- 
Safet Effendi! oburzony t c m j o s  | P ° j \  do rogatki pow óz zatrzymał się;
gąc swoj gniew powściągną ■■ J urzędników i separatystów, przesiadł się 
komisarz otomanski go odwiózł do hotelu; lecz mimo tego ów  Arab
t i 5 & r a « S $  Ł  zachorzał ci,g,« tg g roźną  i w y z y w a -

j ą e ą p o s ta w p  w _:echa| r e p r e z e n t a n t  sułtański do stolicy mołdawskiej.
. . sposo JJ oczach komisarza francuskiego, kon-

Zdarzeme to było jawnera stało się ^  feu , p ra .
sulow rosyjskiego i prask  ego. ^  “ n0 J o ,ci K;,żdy dojrzał zdradliwą
wdziwie zadziwiała u ™1®rk®wa“ V ,  jćj uniknP ć, Lecz oburzenie było powsze-

S . f’ k S S K r i h  . — I - «

na muraeh miasta, i Safet Effendi p ^ p ie s z y ł  uniewinnić się publicznie.. Cz.

Do P a  v s  niszą z golfu perskiego przez Bagdad, źe Anglicy 21. Kwietnia 
miasto Mohamerah opuścili. K orw ety  : ..Kometa-., " P1?ncta“ ‘ " j ^ f ^ p e r s k i e M  
więzły wojsko do Buszyr. Jenerał O utram usuw ał sl? 7' X  w e d  e namo-
golfu Anglicy zaczynali tracić wielu ludzi przez choroby. W edle najuo
w szych wiadomości do Pa ryża  nadeszłych z T eheranu  ,
częło się cofać. W ysz ło  było z F u r rah  i miało wycofac się całkiem z
i okolicy Afghanistanu. .

s Ł '  *  ® 9 /S M ' M S  •  ,  j  f  •

O now ych  wojennych starciach nie możem się spodziewać wiadomości, 
aż na p o c z ą t k u  P a ź d z i e r n i k a ,  bo choć wojska nadejdą , me .nogią wszakze 
poczynać kroków  wojennych z powodu z  nieznośnego u p a ł u  w

poczet książek reprezentujących onecn.e w  .
inatyczny powitaliśmy z niezaprzeczoną sym patyą  n ow ą książkę geometry 
czną staraniem p. Żupańskiego w yd aną  pod następującym  t j tu ł e m :  \  y k ła
sreo me t r  v i  u ł o ż o n e j  m i a n o w i c i e  d l a  u ż y t k u  w s z k o t a c t i ,  p r z e z  f n 1 i a n a Z a b o r o w s k i e g o .  C z ę ś ć  p i e r w s z a :  P l a n i m e t r y a .

Za w zó r  pracy obrał sobie autor tego rodzaju dzieło w ydane w niemiec­
kim iezyku luóre pozyskało pochwały  liczne pism pedagogicznych a ™ a“ ° -  
wicie przez 'p. Kummera, profesora matematyki p rzy  uniwersytecie berlińskim 
nolecauc bywało. Od wybranego wszakże w zoru  odbiegł jednak autor kil­
kakrotnie, jak to sam w przedmowie nadmienia, w celu zapewne zaprow adze­
nia polepszeń i popraw ek,  jakie w  praktycznym sw ym  zawodzie miał moz 
sposobność poczynić. T a  ostatnia mianowicie okoliczność te h n ą c a w  o h e c o p 1- 
nn książki niemieckiej nieco zarozumiałością, ściągnęła (obok bardzo pięknej 
p r z y z w o i c i e  wyposażonej formy zewnętrznej) niebawem naszą uwagę w w y -  
sokfm stopniu f  byliśmy ciekawi zapoznać się bliżej z temi poprawkami 
w  książce tak zalecanej powszechnie i posiadającej prócz tego po sobie glo 
powagi uniwersyteckiej. Wzięliśmy się przeto, zajmując się od młodości stu- 
dyami matematyczncrai z pew ną predylekcyą , uzasadnioną jak  sądzimy nieza­
przeczoną wyższością tej nauki nad wszelkie inne gałęzie wiedzy ludzkiej, 
skrupulatnym rozbiorem nowej geometryi,  a porów naw szy  j ą  krok w  krok 
z oryginałem niemieckim, jako rezultat podajemy następujące uwagi kreślone 
w najtepszej życzliwości dla autora ,  na innem polu piśmiennictwa tak zaszczy-

*Die d o ró w n a n ie  wstępu wprawdzie okazało niektóre korzystne zmiany d o ty ­
czące szyku treści,  uderzyła nas jednak bardzo n iezwykła definieya linii p ro ­
stej na ruchu  oparta ,  a w niemieckim oryginale nie pomieszczona'; jes t ona na­
stępująca: ze wszystkich linii jedyną  tylko linią prostą  obrócić można tak 
około siebie, żc żaden jej punkt  nie zmieni miejsca w przestrzeni. Nie mając 
nic do nadmienienia względem prawdziwości lub nieprawdziwości,  zapytujemy 
się autora, czemu wprowadza w pierwsze zasady nauki trudność  połączoną za­
wsze z wyobrażeniem ruchu, czemu nie nazyw a linii prostej tą ,  której w s z y ­
s t k i e  p u n k t a  w t y m  s a m y m  l e ż ą  k i e r u n k u ?  —  W  pierwszym ro z ­
dziale napotkaliśmy skład i rozłożenie twierdzeń o liniach równoległych cał­
kiem przerobiony, oparty  zaś na owera zasadniczera twierdzeniu, że część p ła­
szczyzny zaw arta  pomiędzy dwoma równolcglemi liniami miejsca jes t  od czę­
ści płaszczyzny objętej ramionami kąta. (Tak linie równoległe jako  też i r a ­
miona kąta uw ażają  się w tyra razie nieskończenie przedłużone). Postawiwszy 
to twierdzenie po raz p ierwszy podobno podane przez profesora Bertranda 
z Genewy, na czele teoryi o liniach równoległych, uniknął autor wszelkich t r u ­
dności i przeskoków nienaukowych, jakie każdy matematyk napotyka, doszedł­
szy  do owego twierdzenia, jakiego ju ż  nasz ojciec geometrów Euklides do ­
wieść nie mógł i jako pewnik postawił. Idąc przeciwnie śladem autora, bardzo 
pięknie i konsekwentnie, a przedewszystkiem bez żadnych skoków naukowych 
przechodzimy przez wszystkie twierdzenia o liniach równoległych (znacznie ja k  
to przyznać m usim y) rozprzestrzenionych, ale cóż z tąd ,  jeżeli owo zasadnicze 
twierdzenie w yję te  jes t  z dziedziny w yobrażeń  matematycznych do pojęcia 
ucznia początkującego zupełnie nic p rzys ta jących ,  cóż począć z twierdzeniem, 
którego treść przechodzi w pojęcia metafizyczne; nie możemy bowiem pojąć, 
aby uczeń klasy czwartej zrozum iał,  źe z dw óch danych kształtów płaszczy­
zny ten jes t większy, który w  pewnej ograniczonej ilości do siebie dodany, za ­
mienia się w płaszczyznę nieskończoną, od (ego, k tó ry  w  żadnej choćby b a r ­
dzo wielkiej ilości dodany, tego nic czyni? Siniało twierdzimy, źe to przecho­

dzi pojęcie uczucia każdego początkującego, chociażby naw et najbystrzejszego. 
Natomiast p rzypa trzyw szy  się bliżej sposobowi, w  jaki autor książki niemie­
ckiej, która s łużyła  za w zór polskiemu obrobieniu, te twierdzenia dowodzi- 
oświadczyć się musim za panem Kambly, k tóry  w wstępie o liniach rów nole­
głych uniknął wszelkich zawiłych w yobraźań  z pojęciem nieskończoności po; 
łączonych. Jego w y w o dy  bardzo są ła tw e i do przekonania przemawiające, 
poprawki przeto tej w obrobieniu polskiem jako takiej uw ażać nie możemy, 
zważając na to, źe na łatwości zrozumienia polega dobroć podręcznej książki 
naukowej. P rzystalibyśm y także prędzej na dyfinicyę linii równoległych jako 
takich, k t ó r e  w s z ę d z i e  o d  s i e b i e  w r ó w n e j  p o z o s t a j ą  o d l e g ł o ś c i ;
lubo nam wiadomo, ze bardzo wielu m atematyków  jćj nie aprobuje. ...............

Z twierdzeń o równoległobokach znaleźliśmy w prawdzie jedno więcej niż 
w  książce niemieckiej, nie możemy się przecież zgodzić na formę i układ, 
w ia k im  są w całość złożone. Z rzeczywistym przeto zadowoleniem przecho­
dziliśmy cały rozdział o kole, zupełnie przerobiony i z wielu względów zasłu­
gujący na pochw ały ,  tak źe w ątpim y, iżby się komukolwiek udało, stoso­
wniejszy ład  w naturalnym szyku twierdzeń i zgrabniejszą łacnosc w dow o­
dach w tym rozdziale ustawić. Następne rozdziały w y jąw szy  ostatni uwazac 
nam wypada  za spolszczenie tylko w drobnostkach się oddalające od orygina u 
niemieckiego, ostatni przecież rozdział zastaliśmy nie równie lepiej obrobiony
niż rozdział odpowiedni niemiecki i mianowicie ze względu na ilosc zagadnie!

bardzo roz uwa^ acj1 ograniCZamy zdanie, jakie o pracy tej sobie u tw orzy l i­
śmy a podając je do wiadomości publicznej, pragniemy podać autorowi spo­
sobność sprostowania niektórych mniemanych poprawek przy  ^ J m i n e j  spo­
sobności powtórnego książki wydania. M . i L . Ł o t > * a n  ■

R ozm aite  wiadomości*
-  7 aane sa gorliwe a praktyczne usiłowania ks. Stefana Zawodnika, ple-

W* k o ń cu ku "w i e ćzo r u by ło 'p r  z c d sl a wi en i e t e a t°r d  n e^ 'k tór cTa k ź e m ł o d z i c ż s z k o I n a

sem ! B o ż e f  B o że! co to usilna w o l a  i miłość do narodu może!

W iadom ości literackie.
W a r s z a w a .  -  W y s z e d ł  z d rukuW a r s z a w a  -  “ I i " „  ̂ ś c i ;  R oikosz  iuslru-

P rz y  tym  numerze

* •ułożył muzykę znany fortepianista p. Kania.
„Pamiętnika r e l i g i j n o - moralnego« zeszyt 6 ty  za miesiąc C*crwiec r. . 

wyszedł z d ruku  i zawiera: 1) Opisanie kościoła g r o b u  Pana Jezu sa ,  (dok.) ,
2 )  0  samobójstwie p. E . Miłosza; 3 )  O H y m n a c h  w B rew jarzu  rzym skim ,
4) Wiadomości naukowe i Bibliografią d u cho w n ą ,  gdzie się zuaj^ uje
ks. Serwatowskiego do p. Ziemięckiej, z powodu jej dzieła: „Z arysy  filozofa.
katolickiej®; 5) Wiadomości naukow e; 6) Kromkę kościelną i Rozmaitości.
7) Odpowiedzi redakcyi. ______ _______________

P o z n a ń ,  5. Czerwca. -  Przedstawiony wczoraj został znany melodramat 
„Trzydzieści lat życia szulera.® Jest to jeden z najwybitniejszych u tworow 
z epoki li teratury francuskiej, k tó rą  może me bardzo właściwie lecz nader słu 
sznie nazwano s L l o n ą .  Zapraw dę. Poś.ród natłoku hucznych f 
w ych  i tłumnie cisnących się namiętnych w y b u ch ó w ; posrod c zby sztuczny 
niespodzianek i żywicznych płomieni, znuzem widzowie py ta ją  się w końcu, 
ażali sztuczne zestawienie zgniłych po jaw ów  zbrudzonego społeczeństwa ma by 
celem dram atu?  Szczęściem przeminęła ju z  i we Franeyi epoka podob y 
u tw o ró w  i dogoryw a niekiedy ty lko jeszcze w  operze i balecie.

Osoby główne wchodzące do dram atu  bez zewnętrznej naw et j e m n e j  
wartości a r tys tyczne j , bez myśli i siły żywotnej , b rną  ^  k ą ^ z e p s u c ia ^ m c
umiejąc rozeznać p raw dy , bezsilne do stawienia jej oporu. najohydniejszych 
znaczenie? Skalane do obrzydzenia, toną bez walk. w  kałuży najohydn.ejszycti

Zbr° dW  ostatniej porze użyto  gry  k on tras tu ,  owego fwiatłocienia tragedyi 
szekspirowskiej. Nic gniev/aj się duchu wielkiego Szekspira. To tylko sztuka

ła raa jc d y n y  charakter Amelii wzbudza współczucie.
nie z p raw dą i talentem, pośród w iru  poziomyc 0 hasającą’w b ru -
białą światłością jak  cicha gwiazda nad rozpasa ą Szczególnie w  d n i -
dnej szcraierce. Prześlicznie go oddała panna Ra zy . ^  w ro _
giej porze odznaczyła się owem delikatnem poczuci1 p ę  . 
dzonej zdolności b yw a właściwe.

P a n  Karol Królikowski w  roli Oskara nader pomyślnie starał się ró w n o ­
w a ż y ć  i u ł a g o d z R  niebezpieczne salto mortale, które p rzebyw a g łów ny  bohatyr 
3  S S g o  do trzeciego aktu. Natomiast pan Janowski nieco gołosłownie 
sztuKi z arugiego W a rn e ra  A u to r  przerzucił gwałtownie bezdusznego

jc lo a k ź e  .o . r ó i  „,ć K .rs .o i tk i  w r i l i  R u d o lf , o k a .a l
troclfe niepew ności w drugim  akcie. Niceo więcej giętkości w ruchach i d vkcyi, 
a  nie a ly u f  będzie a rty stą . Podobnież pan Delehan w rob Dermoua. O zdolno-



ści pana dyrektora Pfeiffer, k tó ry  w ystępow ał w  roli Germaniego, nie zbyteczna 
7tJvTJ*ymy P,0Cjn y a ,f ’ tw *erdząe, źe jes t  skończonym artystą .  W  ogóle spo'- 

eglisiny szlachetne we wszystkich artystach usiłowanie do podniesienia dra 
m atu , któremu zby w a  na jednolitości organicznej i z tego p o w o d i  wiece^ niż 
m nym  potrzeba samodzielnej p racy  w  przedstawieniu. P f  J

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 5. Czerwca 1857.

P a i d f f i k  4 V p " ™ 4 2  LiP“  3 9 1 1 * » .  «

2 3 d - 2 ? M S " ,„ . " f  • <,b: s  k t g ki) .2 2 l - 22 f  ta!.; na b i« i ,c v  miesiąc3 to? ńst., na Lipiec 2 3 }  tal., na Sierpień 24 tal.
-------------------  ) ^  węcpel po 25 szetli. *•) za beczkę po 9600 g T r allesa.

Wiadomości handlowe.
o ■ io  o/a . D e r  l i n ,  4. Czerwca.
Pszenica 4 8 — 8 6  tal.

i t a k ’ na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 4 4 1— 4 3 -  4 4 -  talna Lipiec bierpien 4 4 1  J- 1 ta! no • . ,, i , . ■* . >
ździernik Listopad 4 4 1  tal. * W rzesień  Październik 4o tal., na P a ­

ta! n °J1  ;n Z PiZWy % L’, " a Czerwiec 1 6 f — f  tal.,  na Czerwiec Lipiec 16} 
źdżiernik Listopad"?4 }  tak ’ PaŹdzicrnik 14* W  ta k > P«-

Okowita bez beczki 2 6 f  tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipiec s a
na Lipiec Sierpień 2 7 £ —j  £ tal. ,  na Sierpień W rzesień 2 8  27£ 8fa) * 4
W rzesień Październik 27 — } ta ! . ,  na Październik Listopad 26 tal. 4 na 

S z c z e c i n ,  4. Czerwca.
Pszenica 7 2 — 8 8  tal., na Czerwiec Lipiec 77  tal.
Ż y to  4 4 } — 45 tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipiee 4 4 }  44J~t tul

Lipiec Sierpień i W rzesień  Październik 45  tal. 2 12 Da
Olej rzepiowy 16|  tal., na Czerwiec 16* tal., na W rzesień Październik

Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 13 
pet., na Wrzesień Październik 13 pet.

14}  tal
3} pet. na Lipiec Sierpień 12’

Przybyli do Poznania 5. Czerwca.
H G T JE L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : B andeiow  z Latalic , Scbroder z M eklenburga, Me 
, , ^ 4 lssf,n 1 M ulkau> Schnorr, Benas i Z eissing z Berlina.
HOTEL D R EZD EŃ SK I M YLIUSA: Zakrzew ski z W alk i, żych lińsk i z Brzostowbi 

r Myciclski z Dem bna, K arger z In strucia , R ychłow ska z Z im nejw ody, Hartwicti 
z Berlina, M eissner z Dembna. J 1 cn

H O T E L  D U  N O IU )I : R ychłow ski z D robnina, Szm itkow ski z Borow a, Święcicka 
„ (m z 5,“ z.cPa" k,ovva> Breym ann i K iihn z N iekosken, Święcicki z Ś rem u.

O R Ł EM : Nowacki z Zylic, W endorff z P ruśca.
Maryaóski 1 B orzykow a, Petschke z Konina, 

w  Brodnicka z N ieśw iastow ic, Małecki z B ukow nicy.
W  MIESZKANIU I R Y W A T N E M : W ysoczyński z Obudna . Berek z Kościana

M łyńska1'21 % N‘eSl‘a’ F r >'dry kowska 33 b-i R eder z E rfu rtu , ulica

Teatr polski z Krakowa.
VV niedzielę dnia 7. Czerwca: Elżbieta, królowa 

laglll I urabia Essex. T raged y  a w  5. aktach przez 
Henryka Laube n ap isana , z niemieckiego tłumaczo­
na  przez Szcz. Starzewskiego.

W  poniedziałek dnia 8. Czerw ca: Przysługa. 
Kouiedya w  1. akcie z francuskiego. Panny Ko- 
aopianki. Obrazek dram atyczny w 1. akcie. Berek 
za p ie c z ę to w a n y .  Melodram ze śpiewkami w  1. 
akcie przez Aleksandra Ładnowskiego napisany.

W e  wtorek dnia 9. Czerwca: ffiulat. Dzieło sce- 
viC?lie -nV 3- aktach ze śpiewem z francuskiego pp. 
Melesville i Roger de Beauvoix.

W niedzielę, dnia 7. Czerwca r. b. odbędzie się 
w Śremie T e a tr  A m a to r s k i  p o ls k i
na cci dobroczynny. Początek o godzinie 7ći wie­
czorem. J

Księgarnia K. Reyznera W  P o z n a n i u  poleca: 
Skończenie świata 13. Czerwca 1857. 5 Sgr.

o b w i e s z c z e n i e !
Opłata serwisu za wojsko, k tóre  w miesiącu Maju 

r. b. w mieście tutejszem na kwaterach pomieszczone 
było, nastąpi dnia 6. i 8. t. m.

Poznali, dnia 4, Czerwca 1857.
M a g i s t r a t .

U W IA D O M IE N IE .
W  interesie pozostałości po zmarłym A n ­

d r z e j u  D o b r z y c k i m  będą w  C h o c i c z c e  pod 
W rześn ią  dnia 17. Czerwca r. b. z rana o godzinie 
iOtej przed Sędzią Ur. P o t w o r o w s k i m  na j­
więcej dającema za natychmiastową zapłatą w go- 
towiźnie sprzedawane: 5  koni pow ozo w ych , 1 koń 
roboczy, 3 powozy, szory, 1 sanie myśliwskie, me­
ble mahoniowe i brzozow e, sofy, krzesła z po rę ­
czami, zwierciadła, krzes ła ,  s to ły , komody, biór- 
ka, także rzeczy do ub ioru , bielizna i pościel.

W rześn ia ,  dnia 28. Maja 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  II.

Aukcya pozostałościT
Z polecenia tutajszego Król. S ą d u  powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najw ię­
cej dającemu za go tów kę w poniedziałek dnia 8. 
Czerwca r. b. przed południem od godziny 9. i po 
południu  od godziny 3. w  domu należącym przed­
tem d o N o a ,  a teraz d o K r o n t h a l a ,  p rzy  R y n k u  
Nowomiejskim Nr. 5 . ,  na dole po lewej ręce pozo­
stałość Majora zasł. H a h n ,  składającą się

z mebli wiśniowych,
jako  to: K anap ,  stołów', krzeseł, lus tr ,  komód, 

biórka, szafy do sukien, um yw aln i ,  łóżek na 
ramach z resorami, materac, pościeli, garderoby, 
bielizny i bielizny stołowej i do pościeli, kobier­
ców, szkła i porcelany, łi ranek, sprzę tów  gospo­
darskich , 2 4  fajek i wiele innych przedmiotów.

Zo&el9 -sądowy Aukcyonator.

fPST*" GalwanicziE© - elektryczne

przyrządy indukcyjne
do użycia lekarskiego i fizykalnego polecają

B ra c ia  JPoM. op tycy  w  P o z n a n i u ,
ulica Wilhelmowska Nr. .9.

P ew n a  dama w  poważnym w ie ­
ku , która od w ielu  lat w  rozmai­
tych i znamienitych domach na L i­
tw ie  ros. była za nauczycielkę mu­
zyki, życzy  sobie przyjąć takie sa­
me obowiązki w  W . X . P o z n a ń ­
s k i  e m , ile być może na w si. P rócz  
tego posiada także dokładnie język  
łrancuzki i najlepsze św iadectw a. 
Adres w sk aże na zapytanie ekspe- 
dycya tej gazety.

W  dniu p ierwszym b. m. pogorzało ośmnaście 
familii w  K aźm ierzu, w  powiecie Szamotulskim, 
mianowicie sześciu gospodarzy i dw unastu  w y r o ­
bników. P ożar  był tak n a g ły ,  ze nic się ura tować 
nie dało. Ludzie ci pozbawieni wszystkiego, po ­
zostają  bez dachu i bez sposobu do życia.

Podpisani jak o  najbliżsi tych nieszczęśliwych są- 
siedzi, pozwalają sobie przemówić za nimi do sw ych 
Czcigodnych spółobywateli i upraszają  o jak  n a j ry ­
chlejsze nadsyłanie składek na ręce W go  Ł ub ień­
skiego w Kiączynie pod T a rn o w ą ,  w pieniędzach 
i zbożu.

K iączyn, dnia 3. Czer wca 1857.
•Barochowski. lu b ień sk i. 

 A i ą d z  e f  ¥ ¥ e id a  e r .
W ró c iw szy  do Poznania, zamierzam znów  dawać 

iekeye w mieście lub na prowineyi.
Poznań. &. MiocltaCłii, metr tańca,

_  ulica Butelska Nr. 11. Od godz. 12 — 2.

f i l  w P iękny dobór

l o i i c f f t P i E o w f a l
| |  i  fabryk Belgijskich j

I  s i m a /  P A i M S i l ! )  I
EL Koiegci w Bazarze, §§

^  zarodowej owczarni z JPsttr- 
w P l ) Pf<Z ® k iego  pod P n i e w a m i  pow. Sz a -  
i H l i i i l l i i i m  o t u l s k i  e g o  sprzedawać się będą ba- 
ran y  w czasie wełuianego ja rm arku  w  S^OZtta-
niit w hotelu saskim.

Blejw as, jako te/, wszelkie farby su­
che i \y oleju rozcierane ma zawsze na 
składzie w  znacznej ilości

M. Wassermann.
W szelkie gatunki gummy i gotowego 

lakieru, biały olejek smolny, olejek ter­
pentynow y i najlepszą m assę do frotero­
wania pokoi przedaje tanio

H a n d e l  f a r b  i p o k o s t u
M. Wassermanna

W odna ulica Nr. 1. f:

iV o t r e  śledzie M aljes bar­
dzo dobrego gatunku  otrzym ał , 

%3aiiÓb j&£#$sel} po stronie poczty Nr.

Ears giełdy berlińskiej.

Dnia 4. Czerwca 1857.
S to .
p a

pC t.

Na pr . kuran t
p a p ie -
ram i.

g o to w i­
zn a .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 41 ___ 99*
dito z roku 1850. . . . 4* 99-J-
dito z roku 1852. . . . 9 9 f _
dito z roku  1853. . . . 4 94-|
d ito  z roku  1854, . . . U 9 9 f

Obligi d ługu s k a rb o w e g o ...................... 3* Tym
dito prem iów  handlu  m orskiego . . - :!«
dito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej 3 j ____ Z
dito  m iasta B e r l i n a ............................. ■H 4
dito  d ito  ............................. 3* ___

L isty  zastaw ne M arch iiE lek t. i Nowej 31 86
dito  P ru s  W sch o d n ich . . . 3J . 85}
dito P o m o rs k ie ...................... 31 85}
dito  W . X . Poznańskiego . 4 ' 99
dito W . X. Pozn. (now e) . 31 —™ 86
dito Szląskie ......................... 31 -w- 86*
dito P ru s  zachodnich . . . . 3 i ___. 824

B ile ty  ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 __-1 90f
L o u is d o ry ...................................................... —  • M 0
Akcye kolei Ż elazn .S tarogr. Poznańsk , i 94-1 | —

Meisner w  Słownie pod Poznaniem
u ży w szy  w swej fabryce siły w ody ku obracaniu 
tokarń ,  św id rów , piły obrotowej i t. d . , buduje 
obecnie prędzej i mniejszym kosztem machiny rol­
nicze i sprzedaje młockarnie d w u -  lub trzykonne, 
p rzenośne, na pasach lub trybach 

po 'Fal. (dawniej po 'Fal..')
z przyrządem  zaś do bukowania koniczyny 

po Fal.
Machiny te, jak  i śrÓtOWUifii, są w  za­

pasie do w yboru .

W ia trak  i kaw ał roli w  Jfezycach jes t  
z wolnej ręki do sprzedania. Mający chęć do k u ­
pna mogą bliższą wiadomość o trzymać na ulicy 
W rocławskiej Nr. 30. v i s - a - v i s  Szkoły  realnej u
Mssmana.

CENY TARGOWE
)n ia  5. Czerwca 

1857 r.
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .  

___ ..

od
t a l .  | śarr. | fn .

! j0

Pszen icy  p ięknej, szefel po 16 garn . 3 3 7 6
Pszenicy ś r e d n ie j .................. 2 15 _: 2 20 —
P seenicy  o rd y n a ry jn e j .................. 2 5 _ 2 10 —
Z yta przedniego , s z e f e l .................. 1 17 6 1 20 —
Ż yta  lżejszego........................................ 1 15 1 16 —
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe l ............... 1 15 __ .1 17 6
Jęczm ienia m a łe g o .................. _ — — — — —
O w sa, s z e f e l .................................... 28 __________1 1 3
U rochu do g o to w an ia , szefel . . . — — —
Gorch na p a s t w ę .......................... 1 15 —• 1 17
T a ta rk i s z e f e l ............................. 1 10 — 1 15 —

Z iem niaków , s z e fe l .............. ... 13 — 15 —

M asła , g a r n i e c .................................... 2 10 2 25 —

Siana , c e n tn a r .....................................
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . . .  
S p iry tu su  (beczka 120kw .)80gT ral.

_ _ — —
— — —■ — ---

dnia 4. C z e r w c a .............................. 22 — — 22 15 —

dnia 5. » .......................... 22 10 — 22 25 —*


